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Redakcja i administracja Przejazd Na 8. 
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisna „Fraca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Jutro wybory Prezydenta Rezpnoliej | 


rady z posłem Rataja 


WARSZAWA, 7. (AW). „Przegląd 
Wieczorny“ donosi, że marszałek Sejmn 
Rataj, jakolprzewodniczący zgromadze- 
mia narodowego, zaprasza do stebie ko- 
łejno przywódców stronnictw, pragnąc 
wysondowaóć ich opinję. 


1 ka PEL 


WARSZAWA, 7-go (wi) Wocoraj 
wieczorem obradowała w Sejmie Pre- 
Bjdjum stronnietwa i klubu P.S.L. pod 
przewodniotwem pos. Witosa. Powzięto 
szereg uchwał w sprawie likwidacji 
akcji wyborozej [oraz organizacji stron- 
mictwa. Ponadte ustalono, którzy po- 
Głowie wyznaczeni będą przez klub do 
REA komisyj sejmowych i 
9 


nackich. 
1 koba P P. L 


WARSZAWA, 7 (wł) Klub P.P.S. 
obradował w dniu wczorajszym do godz. 
9 oj wieczorem. Obrady uznano za taj- 
me. W rozmowie z dzianolkerzani v- 
świadczono, iż stanowisko klubu P.P.S. 
określone będzie nie prędzej niż w pią- 
%ek | że wtedy P. P. S. poda do wiado- 
mości, jakie zajmuje stanowisko wobec 
dotychczasowych kandydatur na Prozy- 
Sonta Rzeczypospolitej. 


Echa we Francii 


WARSZAWA, 7 (AW) Opinja fran- 
6u»ka śledzi z dużem zainteresowaniem 
Rarysowującą się fizjognomją -polskiego 

ejmu i Senatu. Sfery polityczue inte- 
Tesują się gorąco nadewszystko zmianą 
w składzie polskich ciał prawoduwczych 
raz Sprawą wyboru prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


Pożegnanie przez rad odroczone, 


| WARSZAWA, 7. (AW). „Przegląd 
Wieczorny“ dowiaduje się, że audjencja 
Pożegnalna członków rządu u Naczelni- 
« "Państwa odbędzie się dopiero w 
przeddzień przekazania władzy Naczelni- 
ka baństwa powoobranemu prezydento- 
w Rzeczypospolitej. 


Cera prenumeraty. 
Miesięcznie Mk. 2200 
na prowincji „ 2750 
Zagranicą 


każda nowa podwyżka 
qbewiaznje Jnż prryjęta 
agłesgzenis od dola zmia- 
8) ees bez uprzedniego 
Bzwiadomienia, E wyjąt- 
kiem ogłoszeń zapłaco- 
nych 7 góry. 
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TELEFON M z2, 


projekt regnlamika Segali. 


WARSZAWA, 7. (GW). Komisją 
regulaminowa Senatu rozpatrywała dzić 
w dalszym ciągu projekt regulaminu. 
Dłuższą dyskusję wywołał artykuł o 
władzy dyscyplinarnej nad urzędnikami 
Senatu. 

Zastanawiano się również nad wnio- 
skami komisyj sen i plenarnych 
pokiedzeń Senatu, oraz nad sposobem 
traktowania ustaw, przekazanych Sena- 
towi przez Sejm. Senatorowie Posner i 
Wożniski domagali siń, aby wnioski ko- 
misyj senackich oraz plenarnych posie- 
dzeń Senatu nie miały oharakteru ini- 
ojatywy prawodawosej. 

Posiedzenie komisji odłożono do 


wtorku. 
Bobia anegóoika. 


WARSZAWA, -7 (wł) W kulua- 
rach krążyła wczeraj następująca anog- 
dotza o przebiegu obrad komisji rogu- 
łaminowej Senatu.  Zastanawiane sig 
nad DEE 

to jest Bevuatorom £ 

P. Marsgałok Trąmpozyński miał 
zdefinjować: 

Osłowiek, który ma wypisany na 
swoje nazwisko odnośny certyfikat ko- 
misji wyborcaej. 

Senator Posner: 

Jak w oarskiej Rosji, gdzie cozło- 
wiek składał się z ciała i paszporju. 

Marszałek Trąmpozyński: 

U nas, w Berlinie uw 
marłego tyłko tego, komu 
świadectwo o zgonie. 

Motywacją p. Marszałka uznano za 
słuszną. 


Termin objęcia Hizędowania przez Bowego 
prezydenta. 
(Od wiamego korespondenta) 
WARSZAWA, 7.—Jak się dowiadu- 
jemy, zaprzysiężenia prezydenta Rzplitej, 
który obrany będzie w sobotą nadcho- 
dzącą, ma się odbyć w poniedziałek 


przysziego tygodnia. We wtorakk nowy 
prezydent obejmie urzędowania. 


Sprawa cieśnin osią obrad lozańskich, 


Cziczerin grozi Anglji, — Stanowi-ko francuskie. — Projekt kpmpromi- 
sowy. — Kwestja Konstantynopola, 


LOZANNA, 7. (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu porannem dla sprawy 
cieśnin Ismed Pasza oświadczył, że da 
adpowiedź na projekt sprzymierzonych 
łopiero później, po starannem zbadaniu 
propozycji sprzymierzonych.  Cziczerin 
również zastrzegł sobie szczegółową od- 
powiedź, wypowiadając szereg uwag 
ogólnych, zwracających się głównie do 
lorda Curzona. Cziczerin rzucił słowa 
cierpkiej krytyki o projekcio sprzymie- 
rzonych, wypowiadając też zdania, bę- 
dące niewątpliwie rodzajem 


,grożby pod adressm Angiji. 


M. in. Cziozeriń oświadczył, że otwarcie 
cieśnin przeniosłoby wszystkie konflikta 
z a świata i na to terytorjum. Bez- 
picczeństwo Rumunji jest argumentem 
iluzorycznym, albowiem stosunki rosyj- 


ako-rumuńskie rozstrzygają się w cało- 
ści na lądzie. Rosja nie żywl w stosun- 
ku do Rumunji Żadnych intencji agre- 
sywnych, ale rząd Sowietów wie dobrze, 
że Rumunja przygotowuje -obronę wła= 
śnie na lądzie, a nie na morzu. Jedy- 
nie niepodległość Turcji może stanowić 
skuteczny środek, oddzielający interesy 
rosyjskie oraz angielskie i zapewniający 


pokój. 

LOZANNA, 7. (PAD, W  oświad- 
czeniu złożonem na wczorajszem posie- 
dzeniu porannem Komisji dla spraw cie- 
gnin Barróre zaznaczył, że 


wolna żeylugą 
jest jednym z zasadniczych : warunków 
rozwoju dobrych stosunków pomiędzy 
panstwami, a pa skutek ego również i 
utrzymania pokoju. 


EE O RA E ZN WE NE ZEW ZZ Z Z A 


Francja, tak głęboko przywiązana 
do zasady wolności, pragnie, aby wszy- 
stkim narodom zagwarantowane zostało 
prawo obrony ich uprarynionych intere- 
sów. Frencja pragnie jednocześnie po- 
godzenia wszystkich słusznych praw 
każdego państwa z interesami wszyst- 
kich ję Na pobrzeżnych morza Czarne- 
go. Dalej Barróre daje wyraz nadziei, 
że rozwaga i umiarkowanie jakie cechu- 
J4gropozycje sprzymierzonych spotyka- 
Ją sięz należytą ooeną ze strony wszy- 
stkich rządów. Wszelkie rozwiązanie 
okolicznościowe sprawy ołeśnin, winno 
być zdaniem Barróra stanowczo wyłą- 
czone, a takiem właśnie byłoby, rozwią- 
zanie tego problemu na zasadzie zam- 
knięcia cieśnin. 

LOZANNA, 7. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji dla sprawy 
cłeśnin, odpowiadając na wywody Czi- 
czerina, lord Curzon przedłożył równo- 
cześnie amerykański projekt kompromi- 
sowy, który został włączony do propo- 
zycji mocarstw koalicyjnych. Propozy- 
cje sprzymierzonych uzupełniają daw- 
niejszy program angielski znacznemi 
koncesjami na rzecz Turków, którym 
przyznane będzte wpływowe stanowisko * 
w międzynarodowej komisji, a miano-=* 
wicie przewoenictwo tejże komisji. 


Pian zdemilitaryzowania | 


cieśnin j 
jest nadal podtrzymywany przez sprzy- ' 
mierzonych. 

Z przebiegu posiedzenia wynika, że 
Turcy są jakgdyby skłonni przyjąć pro- 
pozycje sprzymierzonych, przyczem, jak 
się z sjo odsunęli się oni od Rosjan. 

LÓZANNA, 7. (PAT). Komisja praw- 
nicza bada obecnie projekt systemu, 
któryby zagwarańtował ochronę Kon- 
stantynopola. Konstantynopol miałby” 
być poddany 


systemowi nsntralizaoji, 


przy ktorym ochrona miasta byłaby za- 
gwarantowana przez wzajemne zobowią- 
zania państw o charakterze  międzyna- 
rodowym. 

LOZANNA, 7. (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji dla sprawy 
cieśnin lord Curzon odpowiadając na 
mową OCziczerina, oświadczył co nastę- 
puje: Zapytuję, czy propozycje Rosji 
można uważać za propozycje nadające 
się do tego, aby je wysuwać na konfe- 
rencji międzynarodowej, mającej uwzględ- 
ntać interesy wszystkich państw? Z tych 

ropozycyj zdaje się wynikać, iż tylko 

osja miałaby posiadać prawo do robie- 
nia tego co się jej podoba, podczas gdy 

reszta mocarstw miałaby ręce związane. 
Tylko jedna Rosja byłaby w ten sposób 
panem Czarnego Morza, które stałoby się 
znów morzem rosyjskiem z Turcją, jako 
policjantem u wyjścia. Delegacja rosyj- 
ska protestuje” przeciw temu, aby straż 4 
nad cieśninami powierzyć jednemu mo-; 
carstwn, t. j. Anglji, natomiast pie ule- 
ga wątpliwości, że Rosja byłaby zadowo- 
lona, gdyby jej powierzono tę straż pod 
pretekstem obrony suwerenności Turcji. 
Następnie lord Ćurzon po kilku ironicz- 
nych uwagach o tak dziwnem pojmowa-: 
niu interesu PRZE NEZO, przedstawił 
propozycje ałjantów. Propozycje te wy-,, 
chodzą % nastę ych przesłanek: cha- 
rakter cieśnin, jako wielkiej drogi wod- { 
nej o znaczeniu międzynarodowem, musi! 
być zachowany. Interesy państw nad =i; 
brzeżnych morza Czarnego na wodach 
tego morza winny być chronione, a u-$ 
wzgęlędnić należy i tę okoliczność, że | 
Konstantynopol leży nad Bosforem i jesti 
stolicą Turcji, oraz siedzibą Kalifatn. | 
Wychodząc z powyższych przesłanek 
sprzynierzeni wystąpili*ze swoim pro- 
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jektem w sprawie wolności cieśnin i o- 
chrony Konstantynopola. 

Po przemówieniach Barrera, Curzo- 
na i Garroniego, przedstawiciel Stanów 
Zjednoozonych Chiłd oświadczył m. in. 
oo następuje: 

„Stany Zjednoczone zawsze wal- 
czyły o zasadę zupełnej swobody żeglu- 
gi handlowej i także w kwestji cieśnin 
Stany Zjednoczone pozostają wierne 
swemu stanowisku. Ameryka nie może 
zgodzić się na to, aby wolność cieśnin 
uważano jako kwestję, obchodzącą wy- 
łącznie państwa nadbrzeżne morza Czar- 
nego“. Ze szczególnym naciskiem ©- 
świadczył delegat Child, że żadne pań- 
stwo nie ma prawa do specjalnych 
przywilejów ze względu na swe sz0z6- 
gólne położenie geograficzne. Wolność 
żeglugi na morzu Csarnem może być 
zabezpieczona, zdaniem Stanów Zjedno- 
czooych, nie inaczej, jak tylko za po- 
mocą rozbrojenia wybrzeży, oraz dróg 
dojazdowych, do niego prowadzących. 

W odpowiedzi na propozycję sprzy- 
mierzonych Cziczerin oświadczył, że i 
on podobnie jak Ismet basza, zastrzega 
sobie udzielenie odpowiedzi dopiero 
później pe starannem zbadaniu propo- 
zycji. „Pragnę jednak już teraz pod- 
kreślić, że powierzenie Turcji kontroli 
nad cieśninami jest bez porównania da- 
leko bardziej wskazane, aniżeli powio- 
rzenie tej kontroli komisji międzynaro- 
dowej”, albowiem komisja zniędzynaro- 
dowa oznacza, zdaniem Czioczerina Za- 
burzenie międzynarodowe, zaś między- 
narodowa współpraca oznacza naogół 
międzynarodową konkurencją i rywali- 
zację. Plan aljantów, zakończył Czicze- 
rip, zmuszałby Rosję do ooraz to no- 


„wych zbrojeń. 


Proces komuni- 
stów we Lwowie. 


LWÓW, 7. (AW). W procesie ko- 
munistów przesłuchiwano dzisiaj świad- 
ków. Zeznawali oni, że oskarżeni Ja= 
worski i Hamyń przesiadywali przed ich 
aresztowaniem bardzo często w kawiar- 
ni „Republika* i rozporządzali znaczne- 
mi sumami pieniężnemi. Przegrywali o- 
ni dość duże kwoty w karty i nawet to- 
warzysze tej gry robili im wymówki, że 
trwonią pieniądze, otrzymane od Bolsze- 
wików. 

Swiadkowie stwierdzają dalej, że 
oskarżony Jaworski, do czasu areszto- 
waniaSpozostałych uczestników w kon- 
ferencji swiętojurskiej, miał przy sobie 
zawsze większe sumy pieniężne. Dopie- 
ro po ich uwięzieniu, zanim został sam 
aresztowany, był przez dłuższy czas w 
kłopotach finansowych i pożyczał często 
pieniędzy. 

Obrońcy postawili dziś nowy wnio= 
sek, aby do rozprawy wezwano jeszcze 
przeszło 20 świadków. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
w sobotę. 


-oriasty. jato przemytai”. 


BERLIN, 7. — Pod tytułem „Kor 

fanty jako kontrabandzista” — „Lokal 
Anzeiger* podaje wiadomości następu* 
jące: 
A Pan Korfanty polecił ewemu azwa- 
grow! zakupienie w.Berlinie samochodu 
za 20 miljonów marek niemieckich. Sa- 
mochód został zakupiony | stogownie 
do wakazówak Korfantego szwagier jogo 
atarał ` się samochód przeszwarcowań 
przez granicę niemiecko -pelek 


2 


„Lozel Anzeiger" zzznacza, że tyl- 
ko dzięki uwadzo urzędników niemiec- 
kich udało się kontrabande uniemożli- 
wić. Samochód pana Korfantego został 
na grancy miemieckiej skonliskowany. 
Niaiety się gapytać teraz p. Korłantego, 
czy będzie w stanie wiadomości tej za- 
przeczyć, 


„PRACA“ 8 grudnia 1032 r. 


Rowy rozkład Jardy ma kolejach. 


WARSZAWA, 7 (AW) Departa- 
ment ruchu ministerstwa kolei żelaz- 
nych prowadsi prace przygotowawcze 
w celu ułożenia A do jazdy 
poolągów osobowych. pertraktacjach 
tych blorą udział przedstawiciele wszy- 


stkich dyrekcyj kolejowych Rzeczy pos- 
politej. 


5. p. 


Józef Rymer. 


Wspomnienia pośmiertne, 


Św. P. Józef Rymer urodsił sią 
dnia 9 lutego 1882 roku w Zabełkowie, 
powiatu Raciborskiego, jako syn nieza- 
możnego włościanina, uczęszczał do 
szkoły w rodzinnej wiosce, gdzie wy- 
różniał sią szczególną pracowitością i 
zointeresowaniem do nauki, 

Jako chłopiec pomagał ojcu w cię 
tklej pracy na roli, a mając lat 18 wy- 
jochał na Zachód, gdzie zatrzymał sią 
w Deliwig i pracował w kopalni, Cię- 
tka praca górnika nio przeszkadzała 
ów. p. Józefowi w dalszem kształceniu 
elo — począł uczęszczać w Eesen do 
szkoły handlowej. Praca społeczna 
miała dla młodego ów. p. Józefa Ryme- 
ra szczególny urok, budziła w nim nie- 
zwykłe zainteresowanie, pracował tedy 
w miejscowych towarzystwach ośwlato- 
wych i kulturalnych. Jako dwudziesto- 
letni młodzieniec był już jednym ze 
współzałożycieli Związku Zawodowego 
Polskiego na Zachodzie, a w Dellwi 
sorganizował jego filię, której zosta 
prezesem i kierował nią niezmordowa- 
nie do roku 1907. W tym eamym roku 
powołano ów. p. Józefa Rymera pa sta- 
nowieko sekretarza Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego, a poznawszy jego 
zdolności wybrano go do Zarządu Po- 
łąceonych Centralnych Związków Za- 
wodowych. Ż początkiem roku 1911 
powierzono mu ao! g przy 
Najwyższym Sądzie Ubezpieczeń Rze- 
say Niemieckiej w Berlinie, 
imował do roku 1913. 


Walne Zebranie Z. Z. P. w tymże 
roku wytrało go na prezesa Zarządu 
Centralnego. Na tem posterunku pozo- 
stawał do wybuchu wojny. 

Jego energji, ofiarnej a zawsze 
niezmordowanej pracy zawdzięczamy, 
że 2., Z. P. w czasie wojny nietylko nie 
upadło, ale wzmogło cią na siłach. Po 
rewolucji niemieckiej został wydelego- 
wany zo Sląska na Sejmik Dzielnicowy 
w Poznaniu, a dnia 8 grudnła 1918 roku 
wybrano go do Naczelnej Rady Ludo- 
wej, skąd jako przedstawiciel Sląska 
wybrany został do Komisarjatu Ludo- 
wego w Poznaniu, Z ramienia Komis 
Barjatu wyjechał jako ekspert do spraw 
pór ośląskich Dna układy pokojowe do 
Paryła. 

Po pierwszem powstaniu zmuszony 
był tułać się z ridziuą poza kordonem 
trapicznym Górnego Sląska, ścigany 
przez Urenzschutz, 

W czerwcu 1919 roku został po- 
elem na Sejm Ustawodawczy, wybrany 
w okręgu mogilnickim w Poznańskiem, 
żadnego udziału jednak w pracach Sej- 
mu brać nie mógł, gdyż wyjeżdżał 
często w sprawach społecznych. 

7 ramienia rządu polskiego wyje- 
chał na czele delegacji do Waszyngtonu 
ba Międzynarodowy Kongres dla spraw 
robotniczych. W marcu 1920 rogu zo. 
ttal zastępcą Komisarza plebiscytowego, 
na Sląsku. Nie małe zasługi położył 
tu éw. p. Józef Rymer w obronie spra- 
wy narodowej, 

W czasie powstania zeszłorocznego 
wszedł do Rządu Powstańczego, a przy 
kenstytuowaniu się Rady Naczelnej zo- 
Btał jej prezesem, po objęciu zaś Sląska 


które zaj- 


przez wojąka polskie miunowany został 
wojewoda, 

Był jednym z założycieli Narodo- 
wej Portji robotniczej,  nieszczędząc 
ponnych swych rad i wieloletniego do- 
sh lczenia Ba polu społecznem i poli- 

cinei, 

Dzięki Jego staraniom. powstałą 
frukarnia i pismo codzienne „Polak“, 


sko organ Narodowej Partji Robot ie 
pze), a w ostatnich czasach przyczynił 
pe do pov żenia - prasy przez naby- 
z A « b 
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Pomimo, że w 7%, Z. R. nie urzędo- 
wał, Sejmik w listopad:ie roku zeszłego 
wybrał go ha prezesa. Przebieg pracy 
i działalności ofiarnej dla Narodu i Pol- 
ski jest najlepszym wskaźnikiem, czem 
był św. p. Józef Rymer dla obecnego 
pokolenia Polaków. 


I śmierć nieubłagana zabiera Go” 


nam, pozostawiając żonę i ośmioro dzie- 
ci, z których najmłodsze liczy zaledwie 
kilkanaście miesięcy, umiera oderwany 
prawie od pracy, bowiem przed tygod- 
niem brał jeszcze czynny udział w po- 
siedzeniach klubu poselskiego w War 
szawie, 


I dzić, gdy Zmartwychwstała Pol- 
ska potrzebuje wielu ludzi pracy, czy- 
nu, nlozmordowanych, zawsze gotowych 
do ofiar i póświęceń, śmierć nielitości- 
wa wyrywa (o nam, jednego z najlep- 
Bzy ch; przestało bió serce, które tętniło, 
wyłącznie dla Tej Niepodległej. 

Ludowa Polska Pracy traci w św. 
p. Józefie Rymerze swego niezmordo- 
wanego bojownika o lepsze jutro, pa- 
mięć o Nim pozosłanie jedvnkże we 
wdzięcznej: pamięci współczesnego po- 
kolenia Polaków, w sercach tych synów 
robotników i włościjan, którzy dorastają 
i po nas przyjdą. Niechaj szlachotna 
postać św. p. Józefa Rymera służy im 
za wzór, do czego można dojść pracą 
ofiarną i niezmiordowanym wysiłkiem. 

Kolegol Lud pracy, którego byleć 
przyjacielem i opiekunem żegna Cię. 

Spij spokojiie! Ziemia polska 
kryć bądzie Twe zwłuki, a lud polski, 
zachowa pamięć '0 Tobie i zawsze z 
wdzięcznością wspominać Cię będ ie... 

KATOWICE, 7. (A.W.) Na środo- 
wem posiedzeniu Sejmu śląskiego wye 
głosił marszałek Wolny następujące 
wspomnienie pośmiertne.  puświęcone 
św. p. wojewodzie śląskiemu Rymerowi: 

Wysoka Izbo! Od wczoraj powie- 
wa nad gmachem wojewódzkim biało- 
amarautowy sztandar, Opuszcziny do 
połowy na znak żałoby. (posłowie wsta- 
Ją). Pierwszy wojewoda śląski, Józef 
Rymer, zasnął snem wiecznym. Każdy, 
kto znał wojewodę” Rymera, przyzna, 
że był to człowiek wielkiej zacności. 
Ciężką pracą, pracą dla Ojczyzny, zdo- 
był on sobie wszędzie uznauie i utóro- 
wał sobie drogą z prostego urzędnika 
na pierwszego urzędnika naszej dziel- 
nicy. 

Był to charakter kryształowy, było 
to Berce szczere i dobre, którego Cczą- 
stka należała do Ojczyzny. Był to 
ozłowiek o najlepszych zamiarach, któ- 
ry zawsze i wszędzie gotów był służyć 
Ojczyżnie i bliźnim. Był to człowiek o 
wielkiem poczuciu sprawiedliwości, któ» 
ry chciał, aby tam, gdzie on jest, pa- 
nowałą sprawiediiwość 1 poszanowanie 


władzy, poszanowanie prawa i każdego 
obywatela. 


„Świętą i niezatartą będzie nam 
pamięć człowieka, ktćry dał dowód o- 
tuchy i pracy wtedy, guyśiny wszyscy 
prawie beznadziejnie mówili o tem, że 
kiedyś w przyszłości, jeżeli nie my, to 
nasi potomkowie wolność odzyskają. 
Pracował dla tej wolności wszystek, 
pracował dla tej wolności od /dziócka 
i zasłużył sobie na grób w wolnej pol- 
skiej ziemi, 3 

Stwierdzam, że. panowie uóGzcili 
pamiąć jego przez powstanie.s Na znak 


KATOWICE, 3 (A.W.)- Sejm 
i e wojQ J Yy 


mo- 


łobną mszę dw. za dusre św. woje- 
wody Rymera w kośolełe Najśw. M. P.| 


„,ks, probeszcz Kubina w asystencji du-i: 


„ohowieństwa. 


Miejsca przed ełtarzem 
zajęli przedstawiciele Pządu, minister 
pracy Darowski, włoeminister spraw 
wewrętrznych Lentz, wiosminister skar- 
bu Fajans,” wicewojewoda Zurawski, 
marszałek Wolny, „Szefowie wydziałów 
wojewódzkich, przedstawiciele wojsko- 
wości, w zastępstwie chorego gen. Ho- 
pszklewicza, brygadjer Buksztain, do- 
legacja towarzystw i Instytucyj społecz 
nyoh, Polskiego Zjednoczenia Zawodo- 
wego, Narodowej Partji Robotniczej, 
„Sokoła* ze sztapdarami, górnicy w 
mundurach, wojsko i licznie zebrana 
publiczność. Po mszy św. odprawiono 
modły żałobye przy katafalku. 


KATOWICE, 7. (PAT.) Dzie od- 
był się pogrzeb pierwszego wojewody 


biąskiego 8. p. Józefa Rymera. (Szcze- 
góły pogrzebu podamy jutro). 
pra; 
Tajny uklad niemiecko- 
sowiecki. 


„Daily Mail“ podaje wyjątki z me- 
morjału niemieckicpw dotyczącego tajne- 
go układu nięgniecko-sowieckiego. M. in. 
czytamy tam, 

Wszystkie warstwy spoleczne w 
Niemczech pragną wojny odwetowej. 
Rząd niemiecki pragnąc: tego samcgo, 
czyni przygotowania do wojny i zawarł 
z sowietamt uklad wojskowy, zapomocą 
którego będzie można obsadzić granicę 
ogromną arinją. t 

By akcja cała rządu. niemieckiego 
nie była skazana na niepowodzenie i 
przedwczesne wykrycie, zdaniem Niemiec 
jest konieczne: , 

1. by traktat wersalski nie został 
otwarcie naruszony. 

4.< By przeznaczone na- zachodnie 
granice Niemiec wojsku były zaopatrzo- 
ne w nowoczesną broń i najdoskonalszy 
ekwipunek, 

3. By były przeprowadzone przy- 
gotowania i zarządzenia, którecby unie- 
możłi wiły działalność nieprzyjacielską na 
morzu. 

4, By“ Niemcy 1 RRoaja miały wspól- 
ną granicę. 

„Daily Malt, organ angielski, do- 
daje do tego planowane: z niemieckiej 
strony przygotowania następujące: 

1. Budowa nowej floty niemieckiej 
w arsenałach rosyjskich. Flota ta z za- 
łogą rosyjsko - niemiecką przygotowa- 
łaby nową wojnę na Bałtyku. 

2. Zmobilizowanic miljonów Rosjan 
bolszewickich, któreby wstąpiły do ka- 
drów miemieckich. 

3. *4aopatrzenie Rosji i Niemiec w 
żywność przez intensywną eksploatacją 
rolniczą cos 

4. Jednym z pajgłównicjszych pun- 
kitów układu ma być zniszczenie Polski, 
którego dokonać ma głównie Rosja. 

Ludendorff miał być z początku 
przeciw temu planowi, a Stinnes miał go 
już zawsze gorliwie popierać. 

Chodzi tu naturalnie o pobożne ży- 
czenia niemieckie, nad któremi hstorja 
przejdzie do porządku dziennego. 


ea JT 


Dążenia taktyka Białorusinów, 


Współpracownik jednego z dziennie 
ków warszawskich uzyskał wywiad s 
prezesem sejmowego klubu białoruskie- 
go, liczącego 12 posłów z p. Bronisła- 
wem Taraszkiewiczem. 

— Co p. poseł sądzi e wyborach ? 

— Jeśli mam mówić o wyborach, 
to pzzedewszystkiem stwierdzą, iż nie- 
słusznie są nam czynione zarzuty, ja- 
kobyśmy przeprowadzali wybory na 
Kresach pod terorem. Nie nam należy 
przypisywać teror, lecz adminisirach 
kresowej, 

— Czy panowie nie są zadawoleni 
z wyborów? 


— Wzęlędnie — odpowisua rez 
mówca ? 
— A.w jakich panowie znajdują 
ElL obecnie 8? unkach «s bl em Inu 
— Blok -nn ości: narcdowych 
już nie istnieje; był on wyverczą orgie 
D: 3 tecubicina l 4 zio 
grupy, kt í jależały, występują 
4 up Q ʻ aji 
5 Z m 
i cu 4 
3 . l 1 1 
1 naro i rych 
a 4 $ MI ( ŁO l. 
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— A jaki będzie stosunek grup$g 
białoruskiej do stronnictw polskich? 

— Idziemy wyraźnie z polską le: 
WiCĄ. Mamy zupełnie jasny program 
socjalny, przyjęty przes nasz kiub 
sejmowy, a zatwierdzony przez zjazd 
wileński. Powtarzam, że dla nas mo- 
tliwa jost współpraca wyłącznie z le- 
wicą. 

— A jakie pa nowie 
w nowym Sejmie? U 

— Przedewszystkiem zażądamy &u- 
tonomji terytorjalnej dla wszystkich 
ziem białoruskich, co idzie w parze Z 
autonomją kulturalno-oświatową. Dalej 
domagać się będziemy sanacji stosun= 
ków-administracyjpych na Kresach, a 
najważniejszem t czołowem naszem ha- 
głem będzie: skasowanie ustawy o © 
sadnictwie na Kresach. 


wysuną habia 


lle Francja wydała na wojnę? 


Z okazji: -ustalenia tegorocznego + 
budżetu ministerstw: wojny i marynarki 
zestawiły władze wojskowe francuskie 
kredyty na cela wojny, uchwalone przez 
parlament francuski w latach 1914—1010. 

Kredyty te wynosiły we frankavie 
w r. 1914 6,690,098,060 


W r. 1915 . „ 16,855,688,725 
w r. 1916 . . 25,20v,448,276 
w r. 1914 18,209,177,224 

uzbrojenie 12,030,002,165 
w r. 1918 . . 26,506,482,573 

4 uzbrojenie 13,131,978,258 

w T. 1919 „ . 20,315,998,200 
uzbrojenie 815,360,490 


razem franków 139,944,250,966 
Wobec tych wydatków, dokonanych 
gotówką, dziwić się nicsposób, Że Fran- 
cja stara się zmusić Niemcy do zapia- 
oenia „reparacyj*, bez których jej sytn- 
acja T[inaasowa przedstawia się bardzo 
niekorzystnie. 


| BA 4 m 

2 Rady Miejskiej. 
6-ra dnych na gali] 3 w opozycji, 
Czy nio szopka? 
Wczorajsze posiedzenie Rady nnes 
skiej odbyło się przy ūdziale... 6 radnych. 
Rada Miejska upoważniła Magistrat 
do zaciągnięcia 40 milj. mk. pożyczki na 
budową szkoły przy ut. Znaeśjnikowej. 
Następnie uchwalono wypłacić o pracow- 
pikom amiejskiim jednorazowy zasilek w 
wysokości poborów grudniowych orai 
podwyższyć opłatę za gaz. 
W końcu, mimo opozycji radnych 
Kotkowskiepo, Hilozera i Pogonowskie- 
go w 2 i 8 czytaniu zatwierdzono poda- 
tek od dochodów sylwestrowych i ns- 
wo rocznych. rozrywek 100  protent, 
od biletów wejścia garderoby a... 50 proc. 
od rachunków konsumcyjnych, 
Szczegółowe sprawozdanie z tego 
niesłychanego posiedzenia podamy w so- 
botę. 

Komunikat. 
Rada Nadzorcza. Spółdzielczege 
Stowarzyszenia Spożywców „Wy- 
zwolenie*, niniejszem zawiadamia 
Pełnomooników Stowarzyszenia, że 
na sobotę dnia 16 b. m. o godzinie 
7-6j wiecz. zwołuje Walne Zebranie 
Pełnomocników: z następującym po- 
rządkiem obrad; 
1) Wybór prezydjum, 
2) Referat delegata T-wa Kò- 
operatystów w Warszawie ob. J. Wol- 
skiego, 
3) Odczytanie i zatwierdzenie 
protokulu, z poprzedniego. zebrania, 
4) Sprawozdanie ogólne z dzia- 
łalności Stowarzyszenia, 

5) Sprawa powiększenia Środ- 
ków: obrotowych, 
6) Wolne wnioski. 


Zebranie odbędzie się w sali Pol- 
skch Związkow Zawodowych, Głów- 
na No 31. 

ZARZĄD. 
Homunikat. 
Tow. Spiewacza „Harmonja”. 
nia 10 grudnia r. b., t. j. w 


ę, Tow. Spiewacze „Ilarmo- 

a“ (Chór s y) przy Kościele 
Wanleb.N..M.,Panny w.Łodzi, urząz 
dza wieczór. */okslno-D matyczny 
v i Tow. Splew..Moniuszki przy 
1 dowej 34, Da który uprzej+ 
4 ezlon*ków oraz sympa< 


Początek o godz. 6 wieczorem. 


„ 
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WNajlspsze amaryk. mąąszyny.do piganiA; 


UNDERWOOD” 


poleca generalny przedstawioisl 


GERLACH, 


Rąprezeanłant na Łódź i okręg łódzki 


A CHASINS 


WARSZAWA. 


Łódź, Wólcz-ńska 37. 
(róg 6-go Sierpnia). 


ten kto zaopatruje się ną zimę zawozasu 
gpkupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


DE „WYGODĄ POTRKOWSKA 238, 


Konfekeję dameką, męską i dziecinną, manufakturę 1 olowię które 
posładn w wielkim wyborso. 
UWAGA: Warelkie chstalunki wykonywujemy we właanęj pracowni w przeciągi 4-ch dol. 


(Filji mie posiadamy). 


Jasno i wyraźnie! 


Żyjemy obecnie pod znakiem 
gorączkowego oczekiwania, jak się 
uksztaituje nasze życie polityczne, 
jhką koleją potoczą stę wypadki. 
Dochodzą nas tak sprzeczne między 
Sobą wieści, że trudno na ich pod- 
stawie wyrobić sobie ogólny sąd o 
sytuacji. Nie ulega wątpliwości, 
Że jestówna poważna. Stan gogpo- 
darczy naszego kraju jest zatrwa- 
zający. Drożyzna rośnie z blyska- 
wiczną wprost szybkością, wartość 
marki stala się obniża — to nama- 
calne ćbjawy naszych niedomagań, 
a zarazem widoczne całkiem wy- 
rażnie bolączki, jakie trzeba leczyć. 
W tej,.sytuacji na terenie Sejmu 


powiaty- pew ugodowe prądy w 
stosunku do niedawnych  przeci- 
Wwieństw politycznych. Zdajemy so- 


bie dokładnie sprawę, że w tak 
poważnej chwili jedynie wyraźne i 
Mocne stanowisko może,zająć rząd 
parlamentarny, oparty o większość 
sejmową, która będzie zdecydowa- 
na wydać bezwzględną walkę anar- 
chji gospodarczej i szalejącej dro- 
żyźnie. Najbliższy rząd jaki pow- 
stanie musi sobie Wyraźnie powie- 
dzieć czego chce, musi określić ja- 
ką pójdzie drogą.  Półśrodków już 
dosyć!. Drożyzna to wrzód, który 
przeciąć należy lancetom, nie zaś 
okładać go maściami i leczyć. 


Chodzi tylko o drogę jaką iść 
trzeba, aby uleczyć zło. . U nas w 
ostatnich czasach -starano się za 


—. a une ap e 


Wieczory teatralne. 


„Ahbeswer”,' s8ztu.a 
w 3 a tach Gabrieli 
Zapolskiej. 


Wielkiej naszej pisarce scenicenej 
przy tworzeniu „Abaswera” przyświecała 
Lezwątpienia myśl o — zemście nad 
mężczyzną. W Ckresie bujnego rozkwitu 
haseł feministycznych, w okresie gorą- 
cych dyskusyj literackich na temat cd: 


wiecznej walsi dwóch pici i koniecz- 
ności burtu „ujarzmionej* kobiety — 
wstawała sztuka 7 isiiej, aby po- | 
stać na zawsze dol em 
h poglądów auter? 
ieczye, choć mig Lady 
Wieczny tułacz, At: Karc 
„mający być typem „prz m 
Czyzny*, jest bardziej wyrc 
koncepcją literacką, niż po 
tzywistą, Mocny, realistycz 
£apolskiej, jej balzakowske meme 
ność obserwacji i umiejętrcśś chwyta 
Mia Życia na gorzcym uczyni W 
łączeniu z powziętym zgóry zamizre: 
SBprawiły,” iż postać bohatera wys:łą ; 
Zetoriy' zamierzeń Rutorskich cię 
ie, że w jedny 


Roe jak potęrienie, : 
arolu skupiła i ześrodkowzła Zeyolska 
A całą pasją brud, nikczemności - 


bardzo „uprościć“ ekononję. Zmie- 


7 "*PRACA„, _— 8 grudnia 1922 roku 


nić rząd, wywozić zagranicę, znieść | 


ośniiogodzinny dzień pracy, oto na- 
czelne zasady ji 


żyźnianą chorobę. Klasa robotnicza 
od kilku lat napróżno się stara już 
nie o wyrównanie stopy swego ży- 
cia z ptzedwojennemi normami, 
lecz. poprostu o możność egzystencji. 
Urzędnikom za malc się płaci, «aby 


żyć mogli znośnie. ale za wiele hy | 
A w przeciwieńst- | 


mogli umrzeć. 
wie do tych zgłodniałych rzesz wi- 
dzimy ludzi w przeciągu kilku ty- 
godni I miesięcy robiących miljono- 
we fortuny Spekulacja Święci 
triumfy! Niema pieniędzy” na bu- 
dówę nowych domow, brak jest go- 
tów niona uruokomiciie—warontiabów 
i fabryk, bo te zajęcia się nie” _„o- 
placaią*, trzeba gotówkę „zbłjaąć“ 
natychmiast tak. jakby już jutro 
wszelkich operacyj finansowych nie 
wolno było przeprowadzać! Na ciele 
kraju żeruje nieliczna ale potężna gar- 
stka spekulantów, a masy pracują- 
ce borykają rie z niedostatkiem, 
nędzą i głodem. W takiej- chwill 
rzuca się hasłe gospodarczego od- 
rodzenia kraju, hasło naprawy skar- 
bu naszego państwa 
datków, słowem zapowiada się zmia- 
nę na. lepsze. 

Masy pracujęwe, a klasa robot- 
nicza w szczególności, muszą bacz- 
nie śledzić syluację. Słowa pocie- 


dostrzeżone w różnych dożach, w różt- 
nem natężeniu—w duszach tysięcy męż- 
czyzn napotkanych. 

Operując metodą artystycznego 
kon:rastu, przeciwstawia Zapoiska temu 
d:monowi zła i podłości wyidealizowaną 
i przeidealizowarą postać Julki, „ło- 
b "ty-człowieka”, wobec której „prze- 
ciętny mężczyzna” musi i powinien czuć 
się jarimś nędznym 1 plugawym roba: 
klem. Karol i Julka stoą na dwóch 
biegunach czło zeństwa. Mają być— 
w myśl tezy przewodniej — symbolami 
wielkości Kobiety i nicości Mężczyzny.. 
Tylko że teza ta, zbudowana w świado- 
maści pisarki, nie ma oparcia na funda- 
meutach rzeczywistości. Ani „przeciet- 
ni mażczyź i" nie 
cna £i, iak Karol, ani kobiety nie s 
znów tak anielsko dobre i pięknem 
ducha rromieniejące. jak Julka... Zycie 
nie zawsze daje czyć 


t ACR W FL jni ,SZE, 
e i bardziej wielobocznie...” 
bok tych dwóch symbolów, 


oto środki leczni- | 
cze, które mają usunąć naszą dro- | 


relormy ~ po- ! 
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są tak z gruntu i do | 


tury zlekka nakreśliliśmy, 

d ztuce Zapolskiej dwie inne 

> te—choć różne od siebie 

z krwi ści, wy- 

a ce iwda we- 

u i e ic z 

i -IH , Ko Riad c A 
TS5ICH ma w. © Gna OlBrPa | 


aPrzeciętnego mężc y^— Elika, i żona 


„By głodowały, by dzisiaj 


chy rzuca.się nie od dzisiaj, refor- 
my.zapowiedziane są już dawno, 
obeonie*ma nastąpić ich realizacja. 
Dotąd jednak zapowiedzi poprawy. 
ostrzem swoim zwracały się w, 
pierwszej linji.przeciw klasie ro- 
botniczej. Jako podstawę urucho- 
mienia przemysłu, bierze się znie- 
stenie ustawy: o ośmiogodzinnym 
dniu pracy; mówiąc o podwyższeniu 
podatków, w pierwszej linji ma się 
na myśli opłaty od 'cukru, .palty. 
zapałek itp. a one spadają na bar 
ki spożywcy; w imię hasel 


0S7- | 


czędnośct dąży się do zniesienia o- | 


sttnich zdobyczy klasy robotniczej, 
jak. Ministerjum Pracy i ; Opieki 
Społecznej, a także i Kasy Chorych. 
To są te „Srodki“ lecznicze, które- 
mi burłuazyjni ekonomiści chcą 
„leczyć* nasze niedomagania. Kla- 
sa robotnicza, na której barki spadł 
w-lwiej części eiężar podatkowy, 
urzędnicy, którzy za głodowe pen- 
sje pracują z poświęceniem dla 
państwa, oni mają wziąć na swe 
barki i ten nowy ciężar, oni mają 
ratować skarb, gdy tymczasem ci, 
którzy dotychczas robili miljony, 
wyciagając ze społeczeństwa Ży- 
wotne soki, nie kwapią się z. po 
mocą zrujnowanej Ojczyźnie. Do 
robotnika i pracującego inteligenta 
idzie się z frazesem na ustach, pra- 
wi się kazania na temat obowiąz- 
ków względem kraju wówczas, gdy 
się odważy prosić © podwyższenie 
zarobku, który nie wystarcza na 
utrzymanie jego rodziny. 

Nie tędy droga! Klasa robot- 
nicza nie po to walczyła o wolność 
Ojczyzny, by dzisiaj wyłącznie na 
nią spadł ciężar jej utrzymania, 
gwoli wolności robienia interesów 


garści spekulantów, nie dlatego må- | 


odebrać 


im te minimalne zdobycze ustawo- | 


duwstwa_ robotniczego. 
ryby się ośmielił iść tą drogą, 
dzie musiał ulec przed 
Życia, mimo. uriłowań 


wymogami 
polityków. 


Rzad, któ- | 


bg- 


Partje reprezentujące interesy ka- | 
pitału nie zdołają swego programu | 


ekonomicznego narzucić calemu spo- 
|” SET © RZNĘJ 


Kwestja chorwacka w Jugosławii. 


Królestwo serbsko-chorwauko-sło- 


"weńskie, zwane: Jugosław ją, dotąd dość 


szczęśliwie prowadzi swą politykę zagra- 
niczną, którą kieruje taki wytrawny mąż 


i 


stanu, jak stary f'asicz, jeden 4tych nie- | 


wielu polityków europejskich, którzy po 
wielkiej woinie utrzymali sią na stzno- 


Karola—to znakomicie ujęte, z maestrją 
wprowadzone na scenę dwa 
biet, prawdziwych, rzeczywistych, takich 
spotykanych -codziennie na ulicy, w 
teatrze, w biurze, w salonie. Elka—to 
strzelający w słońce kwiat dz ewczęcej 
wiosny, żdeptany i oplwany przez Ka- 
rola, —którego nazwaćby trzeba raczej 
„przeciętnym łajdakiem", niż „przecięt- 
nym mężczyzną”. Zona Ksrola—to zno- 
wu ealonowa dama o „przerafinowa- 
nych" nerwach i rachitycznej duszy, na 
której dnie drzemie bardzo zwykła po: 
spolitość. 


typy ko: 


| 


W takim oto czworoboku rozgrywa | 


się sztuka Zapolskiej, epizod wiecznej 
pogoni Ahaswera— Karola, który roz- 
wodzi się z ŻOną, by zmrozić i zniszczyć 
Elke, a potem — znaleźć się znowu u 
stóp Julki i dostnć od niej (i Zapol- 
skiej) należytą odprawę. Sztuka, jak 
wszystko prawie to, co napisała Zapol:* 
ska, jest zbudowana mocno i konsek- 
wentnie, spolstość i dobór wiązadeł 
scenicznych świadczą o lwich prawdzi- 
wie pazurach £utorki. Znajomość teatru, 
jego środków f efektów rzadko .spoty- 
kana, djalogizwięzły, zwarty i wyrazisty. 
Całość ciekawa ! wartościowa. 
Niestety, jet i 

„Ahaswera” na scenie naszej, z przykro- 
ścią stwierdzić należy, że było ono pra- 
wie całkowicie chybione. Jedynie gra p. 
Barwińskiej (Julka), spokejna i opano- 


chodzi o wykonanie | 


„Tym już oddawna należy się polep- 


łeczeńsiwu. Tutaj nle: wiele po- 
mogą chwilowe kompromisy pality- 
czne, życie przejdzie nad nimi do 
porządku dziennego, bo: one nie bę- 
dą wytażem jego potrzeb piekących 
ducha jego rozwoju! 

Powyższe-- przesłanki muszą 
wziąć pod uwagę kluby zasiadająca 
w naszym Sejmie, zwłaszcza zaś cl 
którzy reprezentują, (jak sami twier- 
dzą) nie interesy. partyj. ale „całe- 
go” narodu, „muszą zrozumieć, że 
ogół. społeczeństwa: —- toe w olbrzy- 
miej mierze Są te głodujące dotych- 
czas masy urzędnicze i robotnicze. 


szenie ich doli, zasłużyli w pełni 
dotychczasowem  cierpliwem Wy- 
czekiwaniem poprawy. I pod tym 
kątem należy przeprowadzać nasza: 
reformy finansowe. 

To są ogólne uwagi, jakie się 
cisną pod pióro, gdy się słyszy za- 
po%iedzi poprawy i rodzaje środ 
ków po temu. Naprawa skarbu 
musi spaść przedewszystkiem ną 
tych, co tak wybitnie przyczynił 
się do jego zdezorganizowania, g0- 
rączce „robienia pieniądza“ musi 
się nareszcie postawić kres, w prze- 
ciwnym bowiem „razie kraj. nasg 
będzie się sunął w odmęt up 
Toczą. się obecnie rokowal 
większość sejmową, która w 
z siebie ma rząd, aby się. wz 
skutaganego leczenia zła.  Następu- 
ją różne kompromisy i w społeczeń- 
stwie, ale jedno da się stwierdzić 
z całą stanowczością. Klasa robn- 
tnicza i inteligencja pracująca ml 
pójdą na kompromis, któryby. prze 
kreślał nabyte już prawa i dalej 
przyczyniał się do obniżenia ich 


r 


życia. A z drugiej strony staje 
pytanie — ile poczucia społecznego 


i dobrej woli wykaże i ta przeciw- 
na strona, która dotąd zbierała tyl- 
ko owoce?  Mierzą się siły, ale 
przetargi polntyczne aokOralnc ponad 
interesem szerokich mas, bez 3 
ględnienia ich potrzeb, zgóry 
skazane na niepowodzenie. 
A. Radzi: 
m | aw 


wisku przed nią zajmowanem. Dzięk 

jego zręcznemu lawirowaniu wśród faj- 
rozmaitszych tradności  międzynarodo- 
wych — stosunek do Włoch, Bułgarji, 
Węgier i Turcji, sprawa Albanji itd>== 
nawa państwowa Jugosławji płynie dosć 
spokojnie do celi, którym jest osłągnią= 


wana, była czemś bliższem zamierzeń 
autorki. PP. Kronowska (Elka) i Brafd= 
tówna (żona) nie wiadomo wprost jakim 
cudem znalazły się w posiadania” tól, 
przewyższających o bardzo wiełe ich siły, 
to też gra tych dwóch młodych” adeptck 
sztuki scenicznej nie nadaje się — nas 
szem zdaniem — do omawiania w po- 
ważnej recenzji teatralnej. Jeśli jeszcz6 
w bezksżtałtnej bryle rudy, do której 
przyrównalibyśmy kreację p. Kronowskiej 
można było—patrząc uważnie—dostrzca 
połyskujące ziarnka szlachetniejszego kru- 
szcu zdolności, — to jnż p. Brandtówna 
utrzymała się całkowicie na poziomie = 
amatorskiego teatrzyku. Nie znać tu 
było nawet reżyserskiej ręki i wska- 
zówek. 
Dyr. Barwiński (Karol) grał jakoś 
dziwnic, od niechcenia i monotonnie, 
chwilami zaś znów ze swobodą, przecha= 
dzącą aż w... irytującą nonszalancję. Wi= 
docznie bardzo nieodpowiednie partnerki 
tak żle p. Barwińskiego usposobiały. 
Bardzo chłodny nastrój na premje- 
rze powinien skłonić dyrekcją do właś= 
ciwego obsadzenia ról w „Ahaswerze*, 
Inaczej sztuka Zapolskiej nie ma wido= 
ków utrzymania zią na repertuarze. 
Bolesław Dudziński, 


+ Nim Ja 


„+, 


„—— Republika Dalekiego Wschodu. 


cie przez to państwo wpływowego sta- 
nowłeka w kompleksie państw  balicań- 
skich. 

Inaczej, jednak i o wielo niepomyśl- 


niej przedstawiają sią sprawy polityki 
wewnętrznej tego młodego k zna 
ną 


Czysto mechaniczne zespolenie w 
całość tak różnorodnych żywtołów,jakie- 
mi są: prawosławni Serbowie, katoliccy 
Chorwaci i Słoweńcy -x tradycjami kul- 
tury łacińskiej, a w dodatku mahomo- 
tańscy mieszkańcy Bosni i Hercegowiny 
— musi odbijać się ujemnie na rozwoju 
wewnętrznych stosunków politycznych. 

Wiadomo też, jak nieprzejednaną 
opozycję wobec państwowej idei jugosło- 
wiańskiej uprawia znaczna wiąkszość 
Chorwatów, między którymi zaznaczają 
się nawet wyraźne dążenia republikań- 
skie nietyle z przekonania, ile wskutek 
niechęci do prawosławnej dynastji Kara- 
georgiewiczów. 

Ostatniemi jednak ozasy zaczęły po- 
jawiać sią doniesienia zarówno z Belgra- 
du, jak i Zagrzebia, jakoby opozycja 
chorwacka zamierzała wstąpić do parla- 
mentu, który dotąd bojkotowała. Donie- 
istenia te tylko w częgoł się sprawdziły: 
do skupsztyny weszli posłowie chorwaoc- 
oy ź giupy I'ranka, za co atoli blok opo- 
zycyjny chorwacki wykluczył ją ze swe- 
go grona. 

Wedle ostatnich -doniesfeń z Zagrze- 
bia, rokowania wysłanników tego bloku 


Lekcje w średnich zakłada :'h nauko- 
wych rozpoczynają się punktualmie o go- 
dsinie 8 rano. Ażeby uczeń czy uczenica 
zdąkyła na rozpoczęcie lekcyj do uczelni, 
musi już o 7 rano jeść śniadanie i na- 
tychmiast spieszyć do szkoły. Szczęśliwa 
ta młodzież, która ma po drodze komuni- 
kację tramwajową, ta zaś, klóra mieszka 
w dzielnicach pozbawionych tego środka 
lotomocji, aby zdążyć na rozpoczęcie lek- 
cji pieszo, musi wyruszać z domu zna- 
cznie wcześniej. 

O ile młodzież podrastająca warun- 
ków tych zbytnio nie odczuwa, © tyle dla 
Śztatwy młodszej stanowią one ciężar nie- 
lada cehcćby z tej tacji, 2e w miesiącach 
zinmowych-pomiędzy goda. 7 a B-iiią rano 
sł jeszcze ciemuo, a mie Lażde dziecko 
ezar ciemności wychodzi pa ulicę bez 
bawy i lęku. 

Najdotkiiwioj warunki (e odczuwa 
młodzież 1 dziatwa zamieszxała w odle- 
głych dzielnicach miasta, 

Matki snów mają kłopot se śniada- 


niami, gdyż o tak wczesnej porze nie za-! 


wsże łatwo jest je przygotować, jeśli wziąć 

od uwagę tę okoliczność, se główny ar- 

kul śniadaniowy, mianowicie mleko, w 
miesiącach 
arder często z opóźnien'em. W takich ra- 
sach, t.j. w razie opóźuienia dostawy 
mleka, dziecko, po daremnem nieraz wy- 
cesekiwaniu, musi wkońcu posilić się lada 
cze% i iść po takiem śniadaniu do cięż- 
klej pracy umyałowej. 


Rosyjskie sowieckie  poselswo w 
Warszawie notą z dnia 26 listopada za- 
wiadomiło Rząd Polski o utworzeniu Ko- 
mitetu Rewolucy,nego Dalekiego Wschodu 
I przyłączeniu Republiki Dalekiego Wscho- 
du do Rosi Sowieckiej. 
©" Nota ta brzmi: 

„Zgromadzenie Narodowe Republiki 
Dalekiego Wschodu, odbyte w dn'u 14 li- 
stopada, wobec żądania robotników, wło- 
ścian i członków armji ludowej Republiki 
Dależieso Wschodu, przyłączenia Republi- 
ki Dalesiego Wschodu do Rosji Sowiec 
kiej i zaprowadzenia na Dalekem Wscho- 
dzie władzy sowieckiej, proslamowało je- 
dnogłośnie rozwiązać się, przyłączyć Repu- 
bi Dalekiego Wschodu do Rosji So- 
wizciie, zaprowadzić w tej republice wła- 
dzę So-ietów i utworzyć Komitet Rewo- 
lucyjny Dalekiego Wschodu. 

Utworzony w ten sposób Komitet 
Rewolucy,ny zawiadomił o wspomnianej 
uchwale Zgromadzenia Narodowego Wszech 
rosy:ski Centralny Komitet Wykonawczy, 
który 15-go listopada zawiadomił Komitet 
Resolucyjny, iż zgodził się przyjąć Repu- 
biikę Dalekiego Wschodu w skład Rosyj- 
skiej Socjalistycznej Federacyjnej Repubil. 
ki Sowieckiej i uznał terytorjum «byłej 
Republiki Dalekiego Wschodu, włącznie 
s terenami PNA CNA niepodziel- 
mą cześć składową R. S. F, S. R. 

„Rząd Rosyjski uważa za potrzebne 


zimowych bywa dostarczany ` 


e 


s wybitnymi osłonkami opozycji w skup- 
sutynie, nie dały pozytywnego Łe 
ć w 


brze polnformowanych slerach chorwac- 
kich, że chorwacka zaniechś 
nagle swej a encji, ponieważ ma na- 
dzieję, iż się jej uda z pomocą EDA 
żywiołów opozycyjnych skupsztyny, oba- 
lié rząd obecny. 

Charakterystyczne jest pojawienie 
sią równocześnie innej pogłoski, a mia- 
nowiocie: że gdyby udało się opozycji o- 
balió obecny gabinet to pierwszym jej 
krokiem będzie zarządzenie plebiscytu w 
sprawie ewentualnego oddania pod sąd 
ministrów: Pasicza, Pribiczowioza i Ku- 
manudi za rzekome roztewonienie ma- 
jątku państwowego. Mogłaby zatem po- 
wtórzyć sią historja z rozstrzelanymi 
ministrami greckimi. » 

Zanim do. tego przyjdzie, gabinet 
jugosłowiański postanowił nio nie zmie- 
niać w swej dotychczasowej polityce i 
wejść w rokowania z opozycyjnym blo- 
kiem chorwackim dopiero wtedy, gdy 
pojawi się on „in corpore* w skupszty- 
nie ze swym przywódcą, Radiczem, na 
czele. Dopóki się to mie stanie, parla- 
ment jugosłowiański (skupsztyna) będzie 
nadal parlamentem kadłubowym, co na 
sprawach wewnętrznych Jugosławji od- 
bija się niekorzystnie, a z biegiem czasu 
oddziałać także może na politykę zagra- 
niczną. 


Pod adresem władz Szkolny. 


Wszystko to jednak możnaby os.ate- 
cznie uwzględnić i przejść nad tem do 
porządku dziennego, gdyby rzeczywiście 
2achodziła* konieczność tak wczesnego roz. 
poczynania lekcyj. Tej konieczności jed- 
nak, jak się zdaje, niema, skoro młodzież 
powraca z uczelni jaż od godz, 12 w po- 
łudnie, a najpóźniej o 2-ej po południu, 
A więc, jak z tego wynika, lekcje mogły= 
by rozpoczynać się conajmniej o godzinę 
później bez żadnego uszczerbku dla za- 
jąć szkolnych, tembardziej, że i dla pere 
sonelu nauczycielskiego, jak sądzimy, taki 
rozkład godzin byłby znacznie dogodniej- 
szy, 

Jak wiscomo ustalanie godzin nau- 
ki należy do Ministerstwa yznań Reli- 
gi,nych i Oświecenia Publicznego, które 
czas nauki unormowało w sposób powyś- 
szy uwzględniając rozkład jazdy pocią- 
gów. Ze jednak są zapewne uczelnie w 
naszem mieście, do których uczęszcza 
młodzież wyłącznie miejscowa, która pos 
ciągami kolei normalnych do uczelni nie 
podąża, sądzimy przeto, że władze po- 
szczególnych uczelni mogłyby wyjednać 
u Ministerstwa odpowiednią zmianę go- 
dzin rozpoczynania lekcyj, przynajmniej 
w tych średnich zakładach aaukowych, 
do których uczęszcza jedynie młodzień 
łódzka. 

Byłoby to z wyłuszczonych wyżej po- 
wodów niezmiernie pożądane. 

LX. 
zz 


za:naczyć, e w myśl 
F. S. R. reprezentuje w stosunkach mię- 
dzynarodowych lerytorjum, które poprze- 


powy źszego R. S. 


dnio obejmowała” Ropubl'ka 


Daiekiego 
Wschodu*. 


Słowianie w Europie, 


„Narodni Listy* przytaczają ciekawe 
dane statystyczne o liczebności słowian w 
Europie, W pięciu państwach słowianskich 
Europy zamieszkuje 135,590,000  słowian; 
w tej liczbie: w Rosji — 90,628,000, w 
Polsce — 22,600,000, w Jógosławji — 
10,162,000, w Czechosłowac:i — 8,642,000 
w Bulgarji — 8,558,009, W parstwąch nie- 
mieckich zamieszkuje . 2,078,000 słowian i 
w państwach łacińskich — 2,087,0C0. 

Do plemion ruskich zalicza się w 
Rosji — 90,168,000, w Polsce — 6,408,000 
i w Czechosłowacji 484,000. Polaków w 
Polsce jest 16,138,000. w Rosji — 450.000 
I w Czechosłowacji — 166,000. Czechów 
i Słowaków zamieszkuje w Czechosłowacji 
— 8,037,000 i w Jugos awji — 111,000. 

W państwach nie słowiańskich, a 
mianowicie w Rumunji i państwach nad- 
bałtyckich zamieszkuje =- 1,729,000 osób 
należących do plemion ruskich, Polaków 
w Niemczech jest 1.575,000. Jugosłowian 
„w Austrji, Rumunji i Włoszech — 897,000 
Bułgarów w Rumunji i Grec i — 700,000; 
czechosłowaków w Austrii, na Węgrzech 
i Niemczech — 461,000. 


„PRACA* — 8 grrudnia 1932 r. 


Na całym świcie zamieszkuje pla- 
mion raskich 114,000,0%0, z tego 13 mil- 
jenów w Azji; Polaków 24 miliony, z cze- 
go 4 milijony poza £uropą; Jugosłowian — 
10,080,000: Czechosłowaków — 11,600,000 
bulgarów — 3,700,000. 

Wedt: g t-go zestawienia słowianie są 
najliczniejszym szczepem w Europie. 


— zł 


Sposób na interwencje 
poselskie, 


Wiadomo powszechnia, że jedną z przy- 
krych pleg, związanych z życiem parla- 
mentarnem, są osobiste interwencje po 
rozmaitych urzędach centralnych kraju, 
przedsiębrane, w interesio ludzi pry- 
watnych, przez posłów do parlamentu, 
wyzyskujących przytem swoje stano- 
wisko. 

Aby położyć kres tym interwencjom, 
najczęściej nieusprawiedliwionym, rząd 
Czeski wpadł na dobry ' pomysł. Oto, 
saprowadzone zostały po wszystkich 
miniaterstwach tzw. „Czarne księgi", 
gdzie zapisywane są nejskrupulatniej: 
nazwisko interwenjującego posła, lub 
senatora, data i przedmiot interwencji, 
wreszcie jej załatwienie. 

Z chwilą zaprowadzenia tych „Czar- 
nych ksiąg" ilość interwencyj spadła do 
minimum. 


~ 


| | 


W obronie narodu, 


Otrzymujemy odezwę [następującą: 
Obywatele! 

Przed kilku miesiącami zabrziniała 
w prasie waiszawskioj pierwsza pobud- 
ka, wzywająca Jspułtczeństwo polskie, 
aby z własnych „Ollar zbudowało insty- 
(ut naukowy, w którym myśl polska, 
pracowałaby nad zabezpieczeniem Ojczye! 
any przed najniebozpieczniejszą bronią 
wojny współczesnej 

gazami trującemi. 

Ten instytut jest koniecznością o- 
brony narodowej. Tami ma być mózg 
naszej walki z potwornym zamachem 
na zdrowie i życie miljonów. 

Niema dziś w świecie cywilizowa- 
nym państwa, któreby „nie posiadało ta: 
kiago warsztatu pracy chemicznej, ba-; 
dającego właściwości niezliczonych ga- 
zów trujących i wytwarzającego Środki 
zaradcze dla przeciwdziałania skutkom 
straszliwym. Nasi najbliżsi sąsiedzi roz- 
orządzają już olbrzymim aparatem nau- 
A na usługach walki gazowej. Wy- 
przedzili nas w organizacji i osiągnęli 
c=: ko przewagą nad nami. 

Bpoleczeństwo polskie zrozumiało 
już doniosłość inicjatywy podjętej. 

Zrozumiało, -że stoimy w obliczu 
wprost przerażliwego niebezpieczeństwa. 

Zrozumiało, że w razie wojny by- 
libyśmy prawie zupełnie bezbronni. 

Zrozumiało, że całe wielotysięczne 
miasta mogłyby w oiągu jednej |godzi- 
ny zamienić sią w cmentarze olbrzymie, 

I zrozumiało, że wobec trudnych 
niesłychanie warunków, w których znaj- 
duje sią Skarb Rzplitej, musi samo wła- 
sną ofiarą ratować Ojczyzną i siebie. 

Tak czynią wszystkie narody, W 
chwilach ciężkich ogół patrjotyczny nie 
skąpi nigdy pomocy swym rządom, aby 
wzmocnić siłą obronną armji i padstwa, 

Więc popłynęły ofiary. Ale ponie- 
waż do końca jeszcze 'aloko, a cała or- 
ganizacja pracy nad budową instytutu 
badawczego wymaga „czynnej kontroli i 
niesłabnącej energji, okazała się potrze- 
ba wyłonienia z szerszych kół społe- 
ozeństwa Komitetu Obywatelskiego, któ- 
ryby czuwał nad rozwojem wielkiego 
dzieła i przystąpił niezwłocznie, choćby 
z niedostatecznemmi jeszcze środkami, do 
położenia fundamentów warsztatu nau- 
kowego dla obrony przeciwgazowcj, 

Z wiarą i miłością w służbie Oj- 
czyzny rozpoczynamy lę pracę. Abyśmy 
jednak nie ustali w drodze, odwołujemy 
się raz jeszcze do społeczeństwa 4 proś- 
bą o dalsze ofiary. 

Niech każde miasto zawiąże nie- 
zwłocznie Komitet miejscowy. Niech ka- 
zde stowarzyszenie, każda korporacja, 
,kaśda instytucja linansowa i każdy dom 
polski składa swą ofiarę. 

Niech każda rodzina świadoma gro- 
żącego niebczpieczeństwa, wmuruje choć 
„jedną cegiełkę do gmachu, który ma 
być tarczą dla państwa, tarczą dla oby- 
wateli. 

Niech każda redakcja otworzy ru 
brykę skłudek, 


o 
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oiwgazowy!!! 
Składajciel Chodzi o was, chodxi O 
„wasze Żony t dzieci, ohodsi © byt lub 
niebyt Ojczyzny. 
Wszelkie ofiary należy akierowsó 
do redakcyj połskich lub Komitetów 


4 
Składajcie na instytut prze- i 
| 


miejscowych, a stamtąd odsyłać do Biu- 


ra Komitetu Centralnego w Warszawie. 
Adres: Komitet Obrony Przeciwga* 
zowej, Warszawa, ul. Ludna Ni 11, 
Konto K. O. 0,5505. 
Godziny biurowe: od 10 do 12, 
Prezes Komitetu Obrony Przeciw” 
gazowej: Jan ; Zagleniozny, 
sue=ńgrezzą | 


Kącikiem. 
Obywatelska troska, 


Leży przed nami obszerne plemó 
ob. O. S., który, mając na względzie 
ratowanie Skarbu Pańetwa, radzi Isbom 
Ustawodawczym podjąć środki rady” 
kalne, a przedewazyst:lem zorganizować 
przymusową pożyczkę złotą I tak w tel 
sprawie pisze: 

„Jestem kalnerem bezrobotnym, wy- 
czerpanym materjalnie i wątłego zdro 
wia, a jednak z chęcią wielką wniósł- 
bym do Skarbu 10 do 15 franków zło“ 
tych.  Daninę możnaby przyjmować 
również w postaci wszelkich kruszców 
szlachetnych, drogich kamieni i monet 
Sądzę że 10 tys. franków złotych wpłaci 
każdy dobry Polak. ochotnie. A jeżeli 
aumę taką wniesie robotnik, to o ileż 
więcej może i powinien wpłacić kaźdy 
z bogaczów, zwłaszcza każdy z poten- 
tatów przemysłu wielkiego”. 

„Drugi sposób zasilenia Skarbu 
Państwa podaję naatępujący: W całem 
Państwie znajduje się około 20 miljo- 
nów złotych obrączek ślubnych, które 
możnaby przekazać na skarb, a zastąpić 
je obrączkami z metalu taniego. Nadto 
ci, którzy wciągu pięciu lat wstępowalie 
by w związki małżeńskie, obowiązani 
byliby wartość obrączek złotych wple” 
cać do specjalnych urzędów, wzamian 
za to zaś otrzymywaliby obrączki % 
metalu taniego. Taka obrączka byleby 
cenioną jak wysokie odznaczenie“. 

„frzeci sposób ściągnięcia złota 
do Skarbu, to opłata podatków w złocie 
od luksusowych automobilów, ekwiparzy, 
drogich trunków, manufaktury itp." 

Jak wynika z powyższego, ob. O. 
S. żywi dla Ojczyzny gorącą miłość I 
tą miłością powodowany sili sią na pro” 
jekty, które bądź co bądź sfery właś” 
ciwe mogłyby wziąć pod AA 


y 
Strajk w fabryce „Wojcie- 
cehów'. 

W fabryce mebli giętych Tow. Aka 
„Wojciechów * w Kamieńsku, Ziemi Piotr- 
kowskiej, pomiędzy administracją fabry- 
ki a robotnikami wynikł zatarg na tle 
ekonomicznem, przyczem firma wydaliła 
z fabryki delegatów robotniczych. W 
odpowiedzi na to robotnicy porzucili 
pracę i oświadozyli, że dopóki delegaci 
nie zostaną przyjęci z powrotem do 
pracy, robotnicy równieź pracy nie po- 
dejmą. Strajk ten trwa już dni kilka i 
niewiadomo kiedy się skończy. 


Z życia organizacji M. P. R 


Ogólnomiejska konferencja 
M. P., R. w Lodzi. 


W piątek dn. 8 grudnia o godz. 
9 i pół rano punktualnie, w sali 
Polskich Zw. Zawodowych (Główna 
31) odbędzie się konferencja ogół 
nomiejska członków Narodowej Par- 
tji Robotniczej w Łodzi. 

Na porządku dziennym: 

1) Reterat polityczny: Sytuacja 
NPR. i klasy robotniczej w Sejmie 
Prawodawczym i Senacte. 

_ 2) Referat organizacyjny, 

3) Wolne wnioski. 

Wstęp na salę mają  członko- 
wie NPR. wyłącznie za legityma- 
cjami. 

Konieczny jest liczny udział 
członków. Sprawy ważne! 


— 


Zebranie Dzielnicy Wodnej 


Wszystkich kolegów wybranych do 
Zarządu i zastępców wras z dziesiętnika= 
mi i pczedstawicielami fabryk zapraszamy 
na zebranie, które odbędzie się dnia 8-20 
b. m. O godz. 9 rano w klubie N, P. k 
Piotrkowska 9i. Sprawy ważne, 


jadymośi Dieta, 


- Kalendarzyk. 

Dziś Nierokalane Pocz 
Jutroj Leokadji 

Wschód słońca 8 m. 24 
Zachód 4 4 m. 27 


; : Wschód księżyca 5 m. 11 
Mątck Zachód 8 7 m. 46 


= Podwyższenie taryf kolejowych. — 
Jak donoszą z Warszawy została osta- 
tecznie już zadecydowana nowa podwyż- 


8 


4 ka taryfy osobowej i bagażowej na pol- 
W sklch kolejach państwowych. 


Wbrew 
pierwotnemu zamiarowi wprowadzenła 
| tej podwyżki w życie jeszcze w prze- 


U] PARU bieżącego miesiąca, zadecydowano 


Wprowadzić ją dopiero z dniem 1 stycz- 
| nia 1923, 

Z dniem tym zostaną podwyższone 
WSzystkie obecnie obowiązujące stawki 
f taryfowe. zarówno w ruchu Ostbowym, 

Jak ı w rochu bagażowym, oraz opłaty 

žá przewóz przesyłek nadzwyczajnych 

tndzież czasopism, broszur i książek i 
|2u prowadzenie pociągów nadzwyczaj 
nych, wroszcie za bilety peronowe—o0 
Pięćdziesiąt proc. 


DD Z Ambulatorjum dla rałodzieży, = W 
Ambulatorjum Pol. Czerw. Krzyża, Qd- 
ziniu w Łodzi (ul. Wólczańska M 36) 
W listopadzie udzielono porad i zabie- 
4 w zakresie chorób oczu, larynf., 
Wewnętrznych, skórnych i chirurg. 819— 

320 chorym, w zakresie chorób zębów, 
nd i zabiegów 1028 — 229 chorym. 
oszty utraymania ambulatorjam wy- 
hiosły mk. 684.460. 

-—— Nadzór nad kinematografami. Ko- 
misarjat Rządy na m. Łódź wydał za- 
rządzenie, by organy k'ntrolujące zwró- 
|uły epeojalną uwagę Dn przedsiębior- 
ttwa kinemategraficzne 3 ścigały wszel. 
kie przeżroczenia* przepisów obowiązu- 

Jących, zwłaszcza zaś naruszanie zaka- 

| ol wpuszozania dzieci I młodzieży do 

|lat 17 na obrazy filmowe, uznane przeą 

Ministerstwo jako „dla miodzieży wzbro- 


mione*. 

| — Pożary. W fabryce Wojdysław- 
skiego przy ul. Gdańskiej 131, w _ od- 
Łialo suszarni wybuchł pożar. Wez: 
wany na miejsce wypadku Jl i TV od- 
działy Straży Ogniowej pożar w zarod- 
u ugasily. Przyczyny pożuru oraz stra- 
ly barazie nie. ustalono, 

— W farbiarni przy ul. Ogrodo- 
[Woj 9, w dniu 6 bm. 0 godz. 6.40 wy- 
buchł pożar. Wezwany na iniejsce wy- 
padku 1 i JI Oddział Straży Ogniowej 
połar w zarodku stłumiły. Straty nara- 
zle nie ustalono. lot. 


— 0 chorobach zakażnych, ktorych ła- 


z 


|o godz, 12 w południe w kin:e „Nowoże 
cif (Główna Ki 1). Oddział Łódzki Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża urządza od- 
T Czyt a powyższy temat, który wygłosi 
r St Justman. 

Wojście bezpłatne. 
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„Teatr, muzyka | Sztuki. 


zana o a wolała. ek Z EAZA 
Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


W piątek po południu arcydzieło 
Słowackiego -Bórsztyński” z Pilarskim, 
riuczem i Kakowskim. 
Wieczorem po-raz trzeci 
Wer“ w premjerowej obsedzie. , 
W sobotę po południu „Dożywoc'e“, 
£ Wybrańskim w roli Łutki; wieczorem 
| „Abaswyer*, 


„Abas- 


Poranek literacki w Teatrze Miejskim. 
W niedzielę 10 b. m. og. 12 w poł. 
|UWoczysta skademja ku czci Stanisława 
|Wy:piańskiego z powodu 1% rocznicy 
zgosu poety. Rozpocznie prelekcja kic- 
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two uniknąć. W niedzielę, dnia 10 b. m. , 
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rownika literackiego teatru p. Józcfa 
Wittlina, poczem odtworzone zostaną 
wyjątki z „Kazimierza Wielkiego*, „[e- 
gendy*, „Oyda“, „Nocy Listopadowej* 1 
„Wyzwolenia“, Recytować bęoą: p. Leo- 
nja Barwińñska, «dyr. H. Barwiński, pp. 
Jerzy Szyndler i Gwido Rakowski. Bi- 
lety do nabycia w kasie teatru. 


Teatr Ludowy. 

Teatr Ludowy przy Polskich Związ- 
kach Zawodowych daje 2 widowiska w 
piatek dnia 8 grudnia: o godz. 3.30 p. p. 

o 7 wieczór, p. t. „Gubernator i Tro- 
oki“, sztuka w 3 aktach As-pe. Na wi- 
dowisko popołudniowe ceny zniżone, 


Koncert Piewickiej. 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się zapowiedziany koncert _Nadieżdy 
Plewickiej, słynnej pieśniarki rosyjskiej, 
niezrównane) wykonawczyni pieśni lu- 
dowych i romansów cygańskich. Będzie 
to ostatni koncert tej istotnie niezrówa 
nanej artystki, która wyjeżdża na dług- 
szy pobyt do Ameryki. Bilety w kasie 
Filharmonii. 


Dwa występy Niny Dolińskiej. 

Dziś o godz. 12 w pał, w sali Fil. 
harmonji odbędzi» sią pierwszy występ 
znakomitej ipterpretatorki tańców kla- 
sycznych Niny Dolińskiej, której krea- 
cje taneczne, stojące bezsprzecznie na 
wysokim pozlomie artystycznym mie- 
liśmy sposobność podziwiać w zeszłym 


sezonie. Drugi i ostatni występ tej 
świetnej artystki odbędzie się 'w nie- 
dzielę, dn. 10 tm. o godz. 8 ej wiecz. 


z zupełnie nowym programem. 
Bilety w kasie Filharmonii. 
ami > 
W sprawie żądań 
telefonistek, s 
O sytuacji w telefonach. 


Sprawą szykan stogowanych w Te-. 


lefonach łódzkich, o czem „Praca* pier- 
wega pieała—zajął się Inspektorat pracy 
i wczoraj w lokalu ipspektoratu pod 
przewodnictwem okręgowego inspektora 
p. Wojtkiewicza odbyła się konferencja 
w Sprawie zawarcia umówy ze związ- 
kiem zawodowym telefonistek w związ» 
ku z przyjęciem przez prywatną firmę 
łódzkiej sieci telefonicznej. Na konfe- 
rencję przybyli prezee spólki akcyjnoj 
telefinicznoj p. Nilson, dyr. łówdzkiej 
sieci Ulejsk|, oraz delegatki związku 
zawodowego telefunistek łódzkich i war- 
szawskich, 

Na wstępie rozpatrywano żądania 
telefonistek co do płac i-w sprawie 
przejścia po roku pracy do Ill kato- 
gorji płac. Dyrekcja proponowała przej- 
ście do Il kategorji po trzech miesią- 
cach pracy, a do iil po 21 miesiącach. 
Sprawa ta wywołała dłuższą dyskusją, 
podczas której p. inspektor pracy 'za- 
proponował, by przejście z Ii kategorji 
do IH oastąpiło po 165 = miesiącach. 
Również dyskusją wywołała sprawa 
przyjmowania i wydalania pracowni- 
czek przoz związek zawodowy. Ponie- 
waż i w tym punkcie do porozumienia 
nie doszło i groziło zerwanie konferen- 
cji, inspektor pracy zaproponował, aby 
umotywowane przyczyny wymówienia 
pracy telefonistkom przedstawione były 
do zaopiniowania każdorazowo inspekto: 
rowi pracy. W końcu debatowano nad 
aprawą wynagrodzenia za pracę nooną. 
Telefonistki zażądały wynagrodzenia w 
wysokości 100 proc. pensji normalnej. 
Dyrekcja natomiast oświadczyła, iż pła- 
cić więcej za dyżury nie będzie, gdyż 
po nocnym dyżurze pracowniozka ma 
dzień wolny. P. inspektor pracy za- 
proponował 60 proo. dodatku za pracą 
Docną, a na to przedstawiciele spółki 
akcyjnej oświadczyli tylko tyle, iż wnios- 
ki te, jako dezyderaty, przesłane zosta- 
ną centrali w Warszawie do zaopinjo- 
wania. , 

Następna konferencja w tej spra- 
wie odbędzie się w końcu przyszłego 
tygodnia. bip 
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Budowa nowych szkół 
w naszem mieśc e. 


W gmachu przy ul. Konstantynow- 
skiej, budującym się obecnie specjalnie 
dla szkół, mieścić się będzie szkoła dla 
dzieci anormalnych, w szkole na ulicy 
Drewnowskiej, Nowo-Marysińskiej iTar- 
gowej mieścić się będzie 500—700 dzie- 
ci (szkoły jednokompletowe) i po 1000— 
1400 dzieci (szkoły 2=kompletowe). 

Pozatem w perspektywie są budo- 
wy szkół przy ul. Kielma. na Wiedzewie, 
w okolicy Alexsandrowskiej i między 
Szosą-Pabjanicką a Rzgawską. Budowa 
tych szkół rozpocznie się w przyszłym 
roku. Pozatem celem uzupełnienia bra- 
ków w dziedzinie praktycznej otworza- 
no pracownię przyrodniczą, robót recz- 
nych i szkołę pracy. s bip 


Zjazd właścicieli składów 


aptecznych w Łodzi. 


W dniu 8 bm. odbył się w Łodzi 
zjazą właścicieli składów aptecznych 
województwa łódzkiego. Prócz członków 
stowarzyszenia byli obecni przedstawi- 
cielewładz. Dyskutowanonad sprawą ustu- 
wy aptekarskiej i postapowiono wysłać 
do ministerstwa zdrowia publicznego 
protest przeciwko niektórym paragrafom 
ustawy, krzywdzącym ogół drogistów. 
Dłuższą dyskusję wywołała też sprawa 
patentów. Przyjęto wniosek, aby prze- 
kazać uregulowanie sprawy patentów na 
drodze ustawodawczej w- powyższy sposób 
radzie drogistowskiej. Zjazd postanowił 
też odnieść się do rady drogistowskiej 
w Warszawie z żądaniem opracowania 
definitywnej ustawy drogistowskiej, oraz 
postanowiono zwołać ogolny zjazd dro- 
gistów w Warszawie najpóźniej w iu- 
tym 1923 r. 


Wojowniczy właściciel 
cukierni. 


W dniu 7 b. m. zgłosili się do na- 
szej rzdakeji pracownicy cukierni p. T. 
Szuniawstićgo, przy ul. Piotrkowskiej 
Ne 126, (róg Nawrot), pp.: Czesław No- 
wiński i Antoni Nowacki» oświadczając, 
co następuje: 

W dniu 5 bm. wyżej wspomniani 
racowujcy zwrócili się do swego chle- 
odawcy 4 Ządaniem wypłacenia im pen- 

sji za tydzień ubiegły, którą to sumę 
należało sie wypłacić już w sobotę dnia 
2 bm. 1922 6. W odpowiedzi na żąda- 
nie pracowników p. Szaniawski oswiad- 
czył, że pracownicy winni wejść w sy- 
tuucjąę jego przedsiębiorstwa, które rze- 
komo miezbyt dobrze prosperuje i Za- 
płaty nie żądać. (Gdy pracownicy kute- 
gorycznie zażądali zapłaty, pan Sz. za» 
czął policzkować jednego x nich poczem 
go dotkliwie pobił, edgrażając się nado- 
miar rewolwercm. 

Własciciel. cukierni,któremu wystar- 
cza na szerokie życie chce, aby pracow- 
nik dla jego zachcianek pracował, jak 
niewolnik, bez wynagrodzenia i pracow- 
nikowi temu wymierza zapłatą w po- 
staci policzków. 

Powyższy fakt niechaj posłuży za 
naukę tym, którzy dotąd wierzą w „do- 
brą wolę“ kapitalistów. Zapłata za tę 
wiarę z pewnością spotka ich w formie 
sprawiedliwej, jak powyższa 


Pabjanice. 


— Strajk z powodu nieopalania kla- 
By w szkole. Na skutek nieopalania 
klas w miejscowem żeńskiem gimnazjum 
państwowem im. Królowej Jadwigi. w 


6-klasie wybuchł strajk, który dbtąd nie 
zostal zlikwidowany. 
— Tydzień kooperacji. W dniu 4 


bm. odbyło się zebranie zarządu miej- 
scowych stowarzyszeń „Społem“, na któ- 
rem postanowiono urządzić Tydzień ko- 
operacji mający na celu szerzenie idei 
kooperatystycznej, za pomocą wygłasza- 
nia odczytów i pogadanek. 
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Robotników eksmitować z do- 
mów . robotniczych nie można, 
Ostrzeżenie dla fabrykantów. 


Ciekawą i charakterystyczną sprā- 
wę rozważał w dniu onegdajszym sąd 
pokoju pod przewodnictwem sędziego 
Thuma i w asystencji ławników Żawadz- 
kiego i Gołachowskiego. 

Qto T-wo akcyjne „Juljusz Hałntzel* 
podało skargę o eksmisję 11 pracowni- 
ków, mieszkających w domu robotni- 
czym, a nie pracujących już w fabryce. 

Obrońcy pozwanych twierdzili, że 
firma nie uruchomiła swej fabryki w 
tym stopniu, aby była nieodzowna po- 
trzeba rugowania robotników, którzy o0- 
hecnie od czasu, gdy zaprzestali praco- 
wać w fabryce płacą czynsa komornia- 
ny. Wobec tego są oni zwykłymi loka- 
torami, których broni Ustawa o ochronie 
lokatorów, j - 

Sąd ogłosił wyrok, uchylający skar- 
gę o cksmisję i podał następujące mo- 
tywy: 

„Zważywszy że powód wnosi o wy- 
rugowanie pozwanego skutkiem rozwią- 
zamia umowy pracy i że lokale zsjma- 
wane przez pozwanych koniecznie i za- 
raz potrzebne są powodowi, że w spra- 
wie bezsporną jest ta okoliczność, że 

ożwani przestali być pracownikami u 
$owoda i żę dotychezas mieszka fabrycz- 
nym domu powoda, że na przewodzie 
sądowym pozwańi przyznali te okolicz- 
ności, lecz wyjzsnii, że nastąpiła ino- 
wacja, i że za mieszkanie płacą gotów- 
ką, zżamłast pierwotnego ekwiwalentu 
pracy, że złożenemido sprawy dowbdy 
na piśmie (kwitam) pozwani stwierdzi- 
li, że isto.nie od I lipca 1919 r. płaeą 
powodowi czynsz koworniany, Oraz opla- 
ty dodatkowe, przewidzizne w art. SUSŁ. 
Z d. 19-12—1820 r, że zbadani ga prze- 
wodzie sądowym świadkowie stwierdzili, 
że powód dotychczas nie uruchamił cal- 
kowicie swej labryki, że część maszśh 
sprzedał a część odnajął i że obecnie w 
fabryce pracuje tylko 8 majstrów na 40 
przedwojennych, że dalej świadkowie u- 
stalili, że w domu powoda jest kilka 
mieszkam nie zajętych, w niektórych stó- 
ją rzeczy nieobecnych lokatorów, w in- 
nych zas wieszują lokatorzy bieliznę, a 
nadto 7 lokali zajmają lokatorzy mie 
wspólnego z fabryką nie mający, że cho» 
ciaż wnicsek powoda ù wyrugowanie 
pozwanych, ściśle oparty jest na art. 10 
punkt 3 litera d. jednakże uwzględnio- 
ny być nie może, albowiem powód nie 
zadowolnił tej okolicznuści, iż zajmowa- 
ne przez pozwanych lokale koniecznie 
potrzebuje że na przewodzie Sądowym u= 
stylone zostało, iż pozwani zajmują lo- 
kal'w domu powoda na zasadzie umowy 
najmu mieszkania i że skutkiem tego 
pozwanych broni ustawa mieszkaniowa, 
że chociaż akcja powoda oparta jest na 
art. 10, punktu 3 lit. d. ustuwy z dnia 
15-12—1920 r. i powód w danym wypad- 
ku ma prawo wymówić mieszkanie loka- 
torowi, lecz sgd na mocy tejże ustawy 
nie znajduje w sprawie niniejszej tej 
ważnej przyczyny, na mocy której po- 
zwany winien być wyrugowany 4 domu 
powoda. 

Dlatego i na mocy art. 81, 129, 102, 
106, 133, 145 U. P, G. i art. 10 punkt 2 
ustawy z dnia 18 grudnia 1920 r. posta- 
nawia akcję t-wa akcyjnego Juljusz 
Heintzel przeciwko 11 lokatorom o ek=- 
misję oddalić i zasądzić od powoda Da 
rzecz pozwanych po 5000-mk. koszty B8ą- 
dowe za prowadzenie sprawy“. (bip 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 17,400 
Marki n'em. 2.20 
Belgia 1110 
Fun. sterlingi 79260 
Franki franc. 1210 
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Dzial 
Dia zawiedzionych kobiet i zamaskowanych mężczyzni! 


E 
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Przybył na skład świeży transport 


HERBATY ANGIELSKIEJ 


w oryginalnem nowem opakowaniu 


własnej marki 


Stare zapasy 


bielizny damski i dziecin- 
nej sprzedajemy dopóki za- 
pas starczy po tanich cenach 


Damekie koszule 
s madapolama 6 7# 6.500 
r batpstu tis 1% 9.800 


Majtki damekie 


s madapolamu 


ochronna 


% 8 7,500 
„ batystu s koronkami 13.500 
Staniozki 

s batystn haftowana 
Halki „reform 

m batysgtu haftowane 
Domowo fartuchy 

kolory trwało 


w paczkach 1/2, 1/4, 1/8 funt. Wagi netto. 


SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielińska 18. 
telefony: 103-72, 507-88, 2358-14, 


ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 8, 
we Lwowie: Batorego 86, 

w Wilnie: Dobroczynny 2, 
w Krakowie: Wrzesińska fí. 4. | 


3 uma SRGECIE | ORNE TES JEJ 
Czego czekacie 
panie i panowie * 


Csy nie wiecie, ie wasystko oo 


jimethe! i Romer, ŁÓl |] | „ao o yz Renan 


45 8 2.800 
1% w 7.500 


6 4,800 


Bielizna dla chłep. i dziew. 
od 2 do 12 lat 


M Firaaki 
Re ua metry *% w 5.500 
R.. odpasowama na okne 8— 26.000 


(te 
c" 


z 
RE 


k 


ycia dla własnej potrzeby lub na FER praktyczny, 


mocny w noszsniu, towar 
smy UBRANIE 21, 27000 


Wyisia gatunki osystej walny sa 35.000, prima 45.000 eztira 
i 60.000 mkp. Również są do nabycia po cenach fahryes- 
nyoh rmsmtki płótna białego I kolorowego na bielisnę í 
pościel, szowioty, wełny, korejki na damskie euknie, velury 
na płaszcze,baja | barchany, cajgi, chustki ciepłe, obrnsy, 
kapy, pończochy, uici 1 wiele Innych towarów. 
Skład DVI, Łódź, Piotrkowska 66 
fabryczny Ka R w podwórzu 


Piotrkowska 100 i filja 160. 


NA GWIAZDKĘ | sag 


Andrzeja | == Andrzeja I 
„Polhandel 


Oddział Sprzedaży Detalicznej 


POLECAMY: Kapy serwety pluszowe, 

narzuty mokietowe w najlepszych gatun- 

kach, firanki, sztory, chusteczki fanta- 

zyjne, obrusy żyrardowskie oraz bogat 

wybór towarów wełnianych: gabardiny? 

bostony, sukna, trykotiny jak również 
białe towary bieliźniane 


E 0) 
Dobrze i tanio 
przysposabia do wszystkich średnich zakładów na- 
ukowych —państwowych i prywatnych — młodz eż 
i dorosłych, 
nauczyciel POLISTAKIEWICZ, ul. Sz, Pabjanicka 34, 


front | piętro. 


Na Gwiazdkę 
„Chrześcijański Jormark Łódzki” 


Piotrkowska 44, I piętro, tel. 613. 
Poleca na Raty: 


Swetry sportow. Mk. 17.000 ; 
Żakiety s kamis. „ 115.000 


Hurtownia Towarów Włókienniczych 


pr „POLHĄANDEL: 
meści się przy ul. Przejazd 4, | piętro. 


Damskie palta: 
welurowe od Mk, 57.000 


$ Garnitury od » 41.000 zamszowe „ „ 1438000 
Sprzedaż towarów. Palta jesien. odd „ 36.000 | Suknie » „ 17.000 
„ flimowe „ œ 48000 Bluzki a -6500 
Spodnie s „ 10.000 | Swetry d 25.00 
Barki „ 26.500 | I Jampy ° 8 * 
Dzlecin, ubranka „ 28.000 | Żakiety pluszowe, 
NA. RADY I „ paletka „ 22000 | dawne fasony œ 26500 


Towary: wełniane, półwełniane, chustki. Lniane 


Waszelkę garderobę męską | damską, obuwie, rozmałże to- ł pa 
uż: Ear: ł skólewe; bieliznę it p. obrusy i serwety. Gałanterja: Bielizna. Krawaty. 
UWAGA! Wykonuję waaelkia obstalunki podług Kołnierze, Trykotarze. Obuwie. 


najnowszych fasonów. 


„EKOKOMJAS, Górny Rynek 5/6. 


Własna pracownia krawiecka wykonywa zomówie ia. 
akere Faj 


JET IEC EEW RESERCER CYT EPE E aA IC TTW 
lłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd w. 


| Wydawca «711 Wojewódzki 


„TWARZ I MASKA” 


Połężny dramat żyeiewy w G aktach na tie salonowej donjuanerji, 


Wybitni artyści amerykańscy — THOEBE HUNT, GLORJA HOPE i JACK HOLT nie grają w tym obrazie, lecz SRG każdy. 
szczegół jak najsubtelniej i naturalnością borykań zmuszają widza do przeniesienia się w ich Środowisko. W oczach artystów niema 
łez sztucznych, wywołanych sza plonową techniką kinematograficzną—są łzy szczere, które docierają do „trzewi serca*. 


SRK, : PADLONAGKNWM APARAKANNKAKN pw wdw wady 


Dr. med. BRAUN 
Speojalista 


Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłoiowych. 
Przyjm. 10—1, 5—4 panie 4—6 


Południowa 23. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 


Przyjmuje od 6—7 pp. 


Dr, Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 50, 
Przyjmaje: od Q-—11 I od 4=7 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórne | weneryczne. 
Boaabanią pa 12 do 2 po pot 
5 do 8 włeos. 


Śdańska (Długa) 42. 


Dr. L. PRYBULSKI 


POWRUCIŁ. 
Specjalista 
tkerób skórnych, włosó w, 


passy cechy cb maenoisle 
R 


wych, leczenie światłem 
(lawpa kwarcowa) 
od 0—2 i 5—8 od 4 —6 
dla Pań 
ZAWADZKA N 1. 


Meble sprzedaje: 


syptalałe, stołowe, urządzenia 

kuchenne, ssafy, łóżka, krsecła 

wiedeńskis oras wszystko 60 

wekodsi w zakres moblarsko 
stolarski, 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Ni 108. 


Nieble! 


Różne nowe 1 używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza- 
fy białe, dębowe oraz oto-. 


many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy- 
stępnych, 


Piotrkowska J6 261, m. 4, 
- II piętro, front. 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proc, drozej zs złoto 
srebro, brylanty, zęby atu3zn3 
garderobę, kupy pluszowe orar 
szale czatne. Proszę sie przeko- 
nać, Zachodnia Ne 32, poprzeczna 
oficyna, 1p m.18. L, Milich. 28 


Koty intynier-elekfryk 


(dyplom warszawski) z prakty- 
ką instalavyjną I referencjami, 
posrukuje posady. 
Adres: AL bgo MAJA N 1], 
Urbach 


Redaktor odpowielzialny 


Ne 337 


Areydzielo amerykańskie 


N iii 


TOE 


Damskie palta; 
Suknie, 
Bluzki, 
Spódniczki, 
Fartuchy, 
oraz Bieliznę 
sprzedaje najtaniej 
firma 


Walka" 
15 zę 15 


tozdź Franciszak aagubił dog 

wód osobisty, wydany z g% 
Chojny, oraz książką ozłonkow. 
są P. Z £. 50909 
Dorowia 5 Gianisław zayob 
D tymczerowe zaświadoże le 
bezterminowego urlopu, wydan? 
w oddziale sanitarnym w Łodź i 


Furman gorem smoot 
zglosié do tirmy „Pila Pańsks 00 


Fortepiany, Pony: « 
zagraniczne poleca Chodkowski 
Sienkiewicza 20. 3001 3 


Fortepian IE te 


nio, byle saraz, Brzezińska 
m. ät ofico., III piętro. 
Ms faliński Jóraf zagubił ty” 
cassewy dowód osobisty, WJ“ 
diiy w Lodsi, eraz kartę bezteć 
minowego Pier wydamą prze 
P.K. U. Łód B096 
peuar ini sagabił kar 
powołania, wydaną w P. K. Ù 
Łódź | kartę od peszporta, wý 
daną przez Widzewską Manufat' 
turę. 30728) 
pr<yviąnaia aig BOKA, rasy wik 
czej me znakiem. Prawf | 
wisóciciai możę odebrad za zwo 


tem kosztów, %1, Qołębia R 4 
3075-81 


u dozorcy. A 


as Di p 
Potrzebne pare, 


aengarna do fabryk] azaurowk 
det. Wiadomość iw. Jakóbs 1 
J:sze piętro. 3070 
pra: ózef zagabił kartę zwo 

alela z wojska, wydanę prz 
21 p. ciężkiej artylerji w Niepe 
łomicach, eraz dowód bsobistf 
wydany w gminie bia zat 
pietrkowskiego. 


Sprzedam katto TIE 


uł, po cenie Mk, 1500 za ć wiar 
kę, Komstsntynowska 65 w po 
dwórzu. 3092-—b 
yi’ fefanja zagubiła karil 
od paszportu, wydaną z fi 
bryki Gajera’ 80954 
Zginął piesek, pudel, biały: 
wabi sią Bobik. Znkłazca od 
prowadzi za wynagrodzeniem 
ul. Zawadzka 1. Dobrzyński. NIe” 
prawy. właściciel będzie ES 
nie ścigany. 3071— 
7 toebera Haja zagubita dowód 
4 osobisty, wydany w Łodzł. 
Jiuaxiewicz Waciaw zagubi 
d paszport miemfecki, wydas! 
w Łodzi. 3095—8 
EYN energiczna halciat 
ZAOINA p e etza bdi mi 


starszą pannę. Wiadomość sklef 


CoD a Piotrkowska 121. 
l “h. m, m” zaginęła suka, mi” 
m, szaniec wilk, w” 


bi się „Ara“. Laskawy znalazóć 


odprowadzi sa wynagrodzenie 
Piotrkowska Na 121. Jarocińske 
Nieprawy poaladacz będzie p% 
ciągnięty do ońpowiedzialaośc 


